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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
\\t soboty z docłałł<amf lrusłrowanemi dla prenumeratorów. .. „ Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w Łodzi wynosi= 

Rocznie 6 rb., półrocznie I rb., kwartalnie I r9 
50 kop., młesłęcz:nle 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięczni„ 
Zagranicą miesięcznie rb. ~ 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd l. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nje zwraca. 

W niedziele i święta. .Administracja otwarta. od godz. 11 rann do 1 po południu. 

. . •• Na stacjach f,ołejowych 5 kop. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. u 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologia 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wierst nonparelowy. Ogłoszenia małe 
I l pół kop. za wyrai. Każde ogłoszenie natmnlef 

10 wyrazów. 

Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska. Sla. m 16. Tel. 198-65. toilje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny· :: Zduilska Wola1 Księgarnia Welenowskłe20. 
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Opera i operetka łódzka 
Konstantynowska 16. 
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Targowy Rynek. I 1oakOłRilY atraktYiDY \. f. U . ..... zna~n;;~~~~~ami osób. 1&111 
Przy cyrku wzorowa stajnia różnych ras koni i wielu innych zwierząt. Własna orkiestra. 

O dniu otwarcia będą osobne zawiadomienia. DYREKCJA. 

Kto chce mhć coś szczególnego w smaku i aromacie 
niech spróbuje nowowypuszczone papierosy 

,, ST A M B U Ł '' 
IO szt. 6 kop., 5 szt. 3 kop. 

L T·Ct>a A. ft. Bogdanowa I S·kl CIJ Petersburgu. 
Dostać mozna we wszystkich składach tabacznych i dystrybucj,•ch. 

Dr. Med. 

Aleksander :Mar go lis 
Zielona 6. Tel. 6-13. · 

Choroby żołądka i kiszek. 
Przyjmuje od 9-11 r. i od 4-7 po poł. 

D B R •t Średnia 5, r. • e J ' telefon 33-79. 
Specjalista. chorób: skór11e, włosów, weneryczne 

moczopłciowe i kosmetyka lekarska.. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Erlicb-Hata ,606' i 914 (wśródżyl
uie). Leczenie elektryczno~4, elektrolizą (usuwanie szpecących 
włosów) oświetlenie kanału (uretreskopia). Przyjmuje od 9 i pól 
do 12 i pół i od &--8. W nie4zlele i święta od 10-2 po poi. 
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Dr. n1ed. J. SZWARCWASSER 
Choroby wewnętrzne i nerwowe• 

Specjalista chorób żołądka, ki• 
szek i przemiany materji , 
~ powrócił • ...,.,. 

Piotrkowska .M 13. 1161-8 

-
nowa tarJla mina 

W Stanach Zjednoczonych. 

Prezydent Stanów Zjed.noczo-
11ych, Wilson, podpisał prawo o no· 
wej taryfie celnej. Taryfa zmniejsza 
przeciętne obciążanie wwozu z 40 
do 26 proc. wartości, jest przeto 
zupełną zmianą w polityce gospo· 
darczej Stanów Zjednoczonych. 

Ta -zmiana mieć będzie wpływ 
nie tylko na przemysł i handel kra
jów, zainteresowanych bezpośrednio 
w eksporcie do Stanów Zjednoczo· 
nych, lecz_ również oddziałać może 
na politykę handlową innych państw. 
Stany Zjednoczone uchodziły bo
wiem jako typowe państwo protek-

1 cji celnej. Najwyższym murom ta
ryfy celnej przypisywano świetny 
rozwój przemysłowy Ameryki Pół· 
nocnej. powrócili. z Bgl'f.nicv i rnies?.ka obec-

1 na ul.iey DZIELNEJ Ni 14 
(Ił~ TI'ryaoua.). 1188-50 

I 

W samych Stanach Zjednoczo. 
nych do ostatnich lat ~~ my~ 

ślan o poważnie o reformie celnej. 
Den1okl."aci dla odróżnienia od re· 
publikanów byli wprawdzie przeciw
nikami wysokich ceł, ale opozycja 
ich była pozorna~ 

Ody posiadali za prezydentury 
Clevelanda większość w kongresie, 
uchwalili taką korekturę taryfy cel· 
nej, że prezydent nie chciał jej 
podpisać, gdyż wstydził się złama
nia danych przyrzeczeń. 

Od XIX wieku idee protekcjo
nizmu zdobyły sobie je~zcze więcej 
terenu, gdyż demokratyczne połud
nie poczęto rozwijać swój przemysł 
i potrzebowało cel ochronnych. Naj
lepsi znawcy życia ekonomicznego 
Stanów nie przewidywali możności 
zmiany kierunku w polityce han
dlo\1\·ej. 

Kryzys 1907 r. i dłuisza depre
sja gospodarcza wywołały pewną re
akcję. WsL.akże rewizja taryfy celnej, 
przeprowadzona przez republikanów i 
nowa taryfa, nosząca nazwę swych 
twórców Payne'a i Aldricha były 
jeszcze mocno przesiąknięte protek
cjonizmem. Atoli przesilenie przy
brało charakter chroniczny. 

Opinja oburzała się przedewszy
stkiem na oszustwo rządzącej partji, 
na wpływy spekulantów part:fjnych 
i możnych magnatów hustowych, 
ale później gniew ludu zwrócił się 
przeciwko samemu systemowi cel
nemu i zwyciQstwo demokratów 
przypisać w znacznej mierze należy 
ich stanowisku w sprawie polityki 

handl. Wielką rolę w przeprowadzeniu 
rewizji taryfy celnej odegrał prezy· 
dent Wilson, wykazując niezwykłą. 
energję, umiejętność w uduemnia
niu intryg i użytkowaniu ludzi. nc~ 
jego współudziału reforma łatwo u
legła by skażeniu !ub upadłaby cał
kowicie. 

Tym razem senat! który był da· 
wniej twierdzą, broniącą wysokich 
ceł protekcyjnych, poszedł w obni
żeniu taryfy dalej nawet, niż Izba 
reprezentantów. Jest to skutek prze
prowadz.onej przez Roosevelta refor
my wyborczej, na niocy której se
nat będzie w przyszłości wybierany 
bezpośrednio przez obywateli n me~ 
rykańskich; już zatem teraz nie chce 
on wpaść w zatarg ze społeczeń
stwem. Roosevelt przeprowadził rów„ 
nież podatek dochodowy, który tak
że oznacza zmianę w polityce gos
podarczej w kierunku demokratycz
nym. 

Przeprowadzając reformę t13lną, 
amerykanie mają na oku tylko włas
ny interes; chcą oni obniżyć ceny 
środków żywności i podniesienie si
ły kupna pieniędzy. Bez cła m~ją 
być wpuszczane do Stanów wełna i 
cukier, surowce żelaza i półfabrylrn.
t.y stali i żelaza. Zupełnie usunięte 
lub obniżone mają być stawki celne 
od środków żywności_, co położy kres 
spekulacji zbożowej. 

W tych dziAdzinach przemysłu, 
w których przemysł amerykański 
wspólzawodnicz.yć nie może z ouro-



-
pejskim (np. w niektórych działach 
wytwórczości włóknistej) otwarto 
rynki amerykańskie. Utrzymano, po
mimo protestu obcych państw, po
stanowienie, że towary, przywożone 
na okrętach amerykańskich, płacą o 
5 proc. mniejsze cło od towarów, 
przychodzących na statkach obcych. 
Chodzi w tym wypadku o poparcie 
floty handlowej Stanów. Przepis ten 
nie stosuje się do państw, z które
mi zawarte były odpowiednie u
mowy, 

z tJ[odnia na tJ~liBń. 
Pierwszy prezydent demokratycz
nych Chin. ~ Śmierć Katsury. -
Z martyrologji emigracji poh1kiej. 
Setna rocznica ks. Józefa a wdzi~· 

czność n11<lu frtu}cusl>iego, 

Wśród wypadków politycznych ubiegłe
go tygodr;ia na pierw11ze n;iiejsce wysuwa ąi~ 
wybór nowego preiydenta w rzeczypospolitej 
chińskiej. 

Na prezyde:ita Chin wybrano Juunszika• 
ja, pogromcę rewolucjonistów i twórców no
wego państwowego eyeteurn Chin. 

Dziwną się stufa bowiem rneczpospolita 
chińska, jest to w obecnej fazie tylb.o nazwa 
demokrntyczna, jedynie forma bez treści i 
waloru. • 

Stało się obecnie tak, i:IJ garść oligar• 
chfoznie uispósobionych mandarynów, dobraw
BZY powolnych sobie komparsów z zamożniej
szych warstw chi1iskich, utworzyła rzekomy 
parlament, który z porządku rzeczy zacząt po· 
srnkiwać i urabiać wyborców. 

Tym sposobem w nzdemokratyzowanych 
Chinach" opinja wyborców rzeczywiście eta· 
ła się zgodną z czynami posłów i parlamen· 
tu, nlbowiem ci zawsze aprobujących ich c~y· 
ny wyborców znaleźć będą zdolni. Również 
niezmiernie ciekawił jest historja nowego pre· 
zydenta: Juanezikaj posiada zdolności praw· 
dziwego m~ża stanu, a obdarzony wielką siłą 
woli, odegra prawdopodobnia wybitną rolę w 
losach .swej Rzeczypoepolitej", 

Nie ulega bowiem wą.tpliwości, m rzecz· 
pospolita chińska b:;dzie przedewszystkiem 
rzeczypospolią Juansziknjs, który dla stwo· 
rzenia sobie pozorów pozwolił nu et na trzy· 
krotne bnlcrtowanie swej osoby nakazawszy 
prawdopodobnie jednej trzeciej parlamentu 
głosować na swego zaufanego doradcę Li· 
Juan-Hang11. 

Nowy prezydent Chin przy cułym swym 
autokratyzmie jest niezmiernie chytry i prze· 
zorny, a w działalności swojej potrafi się po• 
eilkowaó najhardziej wyrafinowaną zdradll, 
której zawdzięcza znaczni\ cz~śó swego po· 
wodzenia. 

Dość przypom1.1ieć, ae był on nietylko 
prawq ręką zmarłej cesarzowej Tse-Hi, ale 
i jej kochankiem, co mu Rie rrzeszkodziło 

10) Prze.druk wzbroniony. 

PAWEŁ DERYNG. 

Szlakiem 

~anotow- „mnitieli". 
Powieść współcz.esna. 

Hela ozuła wyraźny wpływ Edwarda 
na bieg jej myśli, na ogólny jej etan du· 
chowy. · 

· Nie wypowiedział do niej nigdy.słów: 
.Kocham Ci~". lecz była pewna, iż serce 
jego pała najgorętszą ku niej miłoś-cią. 

Mówił: „Musisz być moją, tylko moją 
-mojl\ jedyną.- nie ~a~ i nie chcę mi_eć 
innej, choć znam ładme1sze„. My dla s1e· 
bie stworzeni, sobie musimy być oddani. 
Pamiętaj o tern, Helu•. 
· Mówif!C to, Edward ściskał kurczowo 

jej rękę i ,ni.eco. ,boc~ą,c si1ę,1 , pp~_rzył jej 
prosto w ·oczy, Jakby szp1hrnm1 wzroku 
cheiał prze bić jej- drżące źrenice, w których 
łzy się świeciły. Cała trzęsła się ze stra-. 
chu, dziwny dreszcz, jakby prąd elektrycz· 
ny-, przebiegal jej c-i'alo · i na królkie, ury· 
wane jego słowa odpowiadała błagalnem 
spojrzeniem ... 

Wierzyła jednak; że wszystko, co 
mówi Edward, jest istotną prawdą, że obo· 
je należą do siebie i że niczyim podszep· 
tom ona ulegać nie powinna, jeno jego,
Edwarda żądaniom, jedynie, 
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pvzyskanie względów młodej cesarzowej, tony 
ówczesnego lsyna słońca-orul to ocalila mu 
życie po śmierci cesurzewej T~e Hi; pozb!\· 
wiony wpływów cesarskic'J, zaledwie życie 
sal NUjąo wycofał się z areny politycznej Jn
auszik.aj i dopiero wybuch rewolucji przywró· 
cił go do łask dworu. 

Na czele wojsk rządowych Junns.iikaj 
rozbił rewoluejouistów, ale opatrzywszy się 
w porę wszedł z niemi w poro-znmieuie, usu• 
nął dynastję, a pozyskawszy za11fauie refor· 
matorów, odsunął ich od wszelkiego wpływu, 
obecnie zaś rozgromił z bezwzględnem okru
cieństwem, aby wreszcie zostać wybranym 
oa pierwf:!zego prezydenta demokratycznyoI:i 
c :1in. 

awe w nurtach Elstery utracić, uiź powierzo• 
ny mu honor na szwank wystawić. Niewąt
pliwie Poniatowski polskej sprawie służył 
w pierw11zym rzędzie ,.J jej powodzenie miał 
na widoku, tym nie 011,iej u ~ ługi oddane 
przezeń Napoleonowi i armji francuskiej były 
olbrzymie, możuaby · więc przyptbZcMć, iż 
rzl(d- francuski w jakiś sposób winien uczció 
pami!JĆ bohatera, niestety zamiaet„hołdu w 
setną rocznicę śmierci. Poniatowskiego, rząd 
francuski cofnął skromną zapomogę, ndzielanlł 
polskiej azkołe w Batiguolles •. 

L. C h r z a n o w ski. 

Mój kin~malo[f af. 
· „Damenkaaa". 

.Zalegaliz.owane zosiiły usta
wy dwóch łódzkich kas potyczko· 
wo-oszczędnościowych dla kobiet•. 

Gdy w Chinach zwolennicy ref~rm i de~ 
mokratyzacji państwa tak sromotnie z-ostali 
zwyciężeni, w sąsiedniej Japonji umarł czło
wiek bardiso wybitny, twóroa militarnej potęgi 
swego państwa, mąż zaufania partji wojsko
wej, która doprowadziła d~ woiny rosy}sko· 
japońskiej -- k11iąię K1:1ts·ura. Człowiek ten 
jedyną swoją porążkę p-olityoznl\ w :IJyciu 
poniósł t. rąk demokratycznej większości par- (z kroniki}., 
lamentu japońskiego, gdy priied paru miesią- " Nasze panie z mobilizowały wszysł· 
CeILi ł:icznie z grupą wojskowych dygnitarzy- kie oe-zczędnoścł i tłumnie zapisały się do 
oligarchów, wmieszał się do zatargu, powsta· , .damenkasy". 
łego mi~dzy większością ministerjum a mniej- . Ta i owa, której oszczędności spoczy. 
szością ·wojskową. · · · · wały już w rękach krawcowej lub mod· 

Parlamentarna porażka Ka~ury stała siQ niarki, zaczęła par force oetczędzać na 
dniem historycznym dla Japouji, dniem u- gospodarstwie aby w najkrótszym czasie 
łwierdzenia się i utrwalenia zasad demokra· uciułać sumę potrzebną na wkład człon
~ycznych w kraju Wschodzącego słońca. łrowski. Dziwił się małżonek, te przy o-

I w tym więc kierunku wyprzedziła ma· bied:de skasowano najpierw drugie mięSJ 
ła Japo~ja olbrzyma chińskiego. potem pierwsze a następnie i deser, a na 

Przerażajaca katastrofa, której ofiar!\ k(\l.ację dawano jeden ażurowy kawałek 
padł aogielsl.:t okr~t • Volturuo" wstrząsnęła wędliny, ale„. milczał, jak na męża przy-; 
światem całym i tym razem niestety polskie stało. Dzieci schudły po pewnym c a.sie 
fatum stało na straży, zabierając główną część jak krowy faraona, a służba, kanarki, mops 
ofiar z pomiędzy emigrantów galicyjski eh, i mąż-et· acili razem na wadze 500 kilo. 
wśród których większość stanowili polacy. W krótkim czasie nowa kasa liczyła 

Nęclza polska-głód ?alicyjski wygnał już 134 członkinie, z kterych 62 wybrano 
tych lud;ii hen, za morze, do amerylm\skie· do zar, ądu, 22 do rady nadzorczej a 39 
go Eldorado, gdzie widzieli w marzeniu swym do komisji tewizyjuej, Z należenia do wład~ 
zfemię i bogactwo, z ufności!\ siedli ua tran- nowej instytucji zrezygnowała tylko je<l na 
sportowieo angielski, aby wśród burzy, na cz~onkini starsza wiekiem i głuchoniema. 
pełnem morzu, znależć m~ w płomieniach Przyzwyczajone do rzącłzenia w d~ 
palącego się okrętu, tylko dzięk: telegrafowi mu, świeżó upieczone dyrektorki, wice-dy
bez drutu ilość ofiar zred11kowała się do 200. rP.ktorki i naczelniczki sta'.y na wysokości 
Położenie nieszczęśliwych wśród wzburzonych zadania. N a prezesa jednogłośnie wybrano 
fol i płr>mieni, wolno ogarniajj\cych ok-ręt i pewną leciwą wdowę po sieściu mężach, 
zbliżających się ku stłoczonej masie ludzkiej, W~zystko szło doskonale. Biuro wy
było łragic:6niejsze chyba od katastrofy • Ti· wiadowcze dowiadywało się nidylku o zdol
tanica•. ności kredytowej klijentek, mogło określić 

Nić dziwuega, że urząd emigracyjny najdokładniej nawet, co się którego dnia 
Ameryki oznajmił, iż żadnych formalności gotuje u bżdej na ooiad... Ko:nitet przy. 
od tych nieszczęśliwych wymagać nie )ędraie, znając pożyczki, wiedział najdokładniej na 
że zostaną oni zaopatrzeni w odzież i na jaki cel zacią.gnięta została pożyczka, po 
koszt rządu odstawieni de miejsc, które wąka· czemu będL ie. łokieć. mat-arjału na nowi} 
żą, nie wróci to jednak 1dlkudziesięciu sukn!ę, sprawioną za pożyczone pieniądze, 
dzieciom ich zaginionych w odmęcie fal ro- ile kl1 entka zapłaci za fason kostjumu, ezy 
dziców. tako<:1 v będzie .taillellr". „poi ret", „paqu-

Nieszozęśliwe wiQo warunki życia gali- ink {\;a będzie podiSzewka, ile kosztuj!} 
cyjskiego przyczyniły się pośrednio do tej pleureus'y, paradyzy, egrety i t. d. 
hekatomby złoźonej pnez emigracje polski\ Najg6rzej było z rachunkowością; tyl• 
oceanowi. ko dwie członkinre umiały wsz.rstkie cz.te. 

Dnia 19 b. m. obchodziła Polska setną ry działania arytmetyczne. Do obJiczańia 
rocznicę tragicznej a bohaterskiej śmierci ks. procentów, nie ahcąc dopuścić do udziału 
Józefa, owego ostatniego i bohatera· r.YcerzR, mężezyznę, z.aang:iżowar,o hermafrod,·tę. 
który strzegąc honoru polaki.ego, wolał ~ycię Do koregow:inia b!ę lów orfogr~f l:Z-

W ciągu dni ostatnich, zarówno Ed· 
ward, jak i Bronisław cz~ciej sznkali jej 
towar~ystwa i każ-dy z nich starał się o to, 
by spędzić z ni::) chwil kilka. na osobności. 

Bronisław wprost1zwrócił się do niej 
ze słowami: · 

- Helo, musz~ z tub:} poważnie po
r-0zmawiać. 

Zrazu odmówiła~ 
- Nie, nie, Bronka, nie trzeba, jesz

cze czas„. O ezem my mam) mówić ze 
sobą?„.-• 

A on sposępniał i odrzekł jej powa· 
żnie: 

- Rzuć ty Edka, Helu, bo się to źle 
skończy. Opętał cię zły duoh!-'-pó_ki jesz· 
cze masz siłę w sobie, póki · dobra ratla 
może ci do rozumu trafić-posłuehaj mnie, 
zerwij z Edwardem, · bo on wciągnie cię w 
niebezpieczne sprawy! On ci~ unieszczęś· 
liwi-·jestem o tern najmocniej przekona11y. 
Zadowolnij się mojem kochającem serr.em, 
które ma zdrowe przeczucia i lepiej ci ty· 
czy, niż ty-$ama sobie-! 

Hela nie wątpiła, iż Bronisław jest 
dla niej bardzo życzliwy i te · przestrogi je· 

ich mieć nie będzie. Ale za to będzie do
brym mężem, czułym ojcem rodziny. Win
szuję ci.„ 

- Nie kpij sobie, Rdku, z tego pocz
ciwego chropca. Z niego istolnie jest już 
człowiek priważny i szacunku godny. Mogę 
nie wyjść z.a niego, ·ale Bie pozwolę, byś o 
moim przyjacielu hk się wy;ażat 

Mówiąc to, Hela trzęsła się ze stra
chu. Była przerażona swą odwagą. Ed· 
wal'd obrzucił.ją pogardliwem spojrzeniem 
i rzekl: 

- Widzę w Bronku rywala. Nie 
zuios~ go • . Usunę niebawem. Możesz tego 
twojego „~rzyjaciela" przest1·zedz o grożą· 
~em mu z ,mp jej strony niebezpieczeństwie. 
Nie taję, że· żartować nie mam zamiaru. 
Niech ucieka-poradź mu--~ spłacisz wobec 
niego d!ug wdzięczności. Ale ty, Helu, 
miej się także na baczności! Nie igraj s 
ogniem! 
. Nie spojrr.ał więcej na nią i znikł za 
bramą. Hela długo patrzyła wślad za nim. 
Różne uczucia miotały jej duszą. 

Druga zbrodnia. go są słm1zne; podzielała jego ohawy, lecz 
-juz byto ziipóźlld. ' 'Pójdzie za l!:dkiem; ~ 
dokąd on ją zaprowadzi. Niech si~ dzieje, Sztolcowa · spodiiewała się dzisiaj, 

przy so-boeie, wcześniejszego powrotu syna 
.B miasta i przygotowała dla niego gorąc~ 
strawę. Wesoło syczał ogień na kominku, 
a Sztolcowa krzątała się zabiegliwie koło 
pieca, stołu i ·szafy, nakrywając slól i przy· 
gotowując wieczerzę. 

co jest przeznaczone.ro. · 
Gdy w godzinę po wynurzeniach Bro· 

nisław.i, Edward .spotkał się z Helą i za;. 
żądał, by mu otwarcie wyznała, o czem 
tak długo rozmawiali ze sobą, zdradziła 
przed nim wszystko, co ·Bronek mówił. . 

Edward zaśmiał się złowrogo.-Czyń, 
jak chcesz. Ja cię za spódnice nie trzy· 
mam. Z .Brol)ka - to materjał świetny na 
burżuja, tylko m11 pieniędzy brak i nigdy 

Gdy za drzwiami izby, w sieni, roz
legły się głosy, Sztolcowej oddawna stale 
zaniepokojone 1erce mocniej zabiło i z ra.
dością otworzyła drzwi. Jakie ją niemiłf 
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nych za.proszono sztubaka z wstępnej kla· 
sy, który nie będąc kobietą. nie był jed· 
n11k jeszc?.e mężczyzną .•. 

Po miesiącu działalności można ju~ 
było stwierdzić w mieście wielkie ożywi!!· 
nie się handlu i przemysłu: przybyło 8 h1k 
zwanych po polsku Warenhausów, 137 ma
gazynów mód, 312 pracowni strojów d lll· 

skicb (w tam 310 pierwszorzędnych) c;dy 
szereg sklepów z obuwiem (chaussure de 
luxe) rękawiczkami, parasolkami, bielizną , 
perfumami i t. p. 

Mężowie powoli tracili swą wartogć 
nominalną i z dnia na dzien spodziewali 
si~ zuptłnego wycofania z obiegu„. 

Ale snać łaska Opatrzności czuwa na<l 
niegodną połową rodu ludzkiego wogóle, 
w szczególności .zaś nie opuszcza żonatych 
łodzian. 

Minął miesiąc, vodczas którego ciłon· 
kinie .damenkasy• ani razu nie odezwały 
się pieszczotliwie do swych mężów, ani ra• 
zn nie próbowały powró~ić do systemu 
czułości, ani razu nie mdlały.„ Krótko mó
whic: nie potrz.ebowały od mężów pien ę
dzy. Od czegóż miały swoj~ własną ka.::ę 
pożyczkowo-oszczędnośdo wą~ 

Pierwsze ogólne zebranie członków 
stwierdzi/o po miesiąrn działalności „da· 
menkasy", że kapitał z11kładowy. z wl>ła· 
dów i wpisowego powstaly, został już do
szczętnie wyczerpany. 

Pożyczek nie odmawiano ż.a•Inej człon· 
kini, kiemjąc się przy ocenie zdolnoś~i 
kredytowej tylko sympa~ą. 

A przecież wszystkie panie r.;ą sym· 
patycznel 

To też na sezon jesienny wszystkie 
w,ystrojone były jak laleczki. 

1.'era~ \r:r:eba tyło pomyśleć o sezonie 
zimowym i zdobyć śwież~ kapitały, Po 
energicznyth zabi-egacb ud:1łv aię pozj skać 
p'lważne wkłady od świeżo powstałych 
"Warenhaus'ów•, magazynów .i t, p. insty· 
tuejom .Au bonheur des dames•. 
· Minęły jeszcze dwa miesiące. Zimo
we stroje były jeszcze droższe, ale pauie 
robFy w nich ful"crę. 

Bilans kwartalny wykazał w kasie 
saldo gotówki 4:2 k0p. 

. Pozyskano nowe wkłady i lokaty od 
.Modes~ i „Rohes". . . 

Przez cały rok mężowie musieli wy
nagradzać sobie ena boku• obojętność żon.„ 
Mniej pr:iedsiębiurczy małżonkowie żyli w 
celibacie. 

Ale po roku, znpełnie niespodzianiP, 
członkinie zaczęły powracać dn zatmdni
czych obowiązków małżeńskich ... 

Mężowie byli zdumieni nagłym przy. 
stępem czułości.„ 

W mlodsz.Ych stadiach nastąpiła :e
cydywa rnitldowych miesięcy ..• 

Kobiety-któż je zrozumie? ... 
Tym razem jednak zr zumiano je nie· 

bawem i.„ bardzo dotkliwie zrozumil\nO. · 
„Da.menkasa"' zbankrutow.ała. 
Def1cjt pokrsIL .• mężowie. 

Oncle Thom. 

dotknął widok Edwarda i dwóch uiezna· 
n~h jego towarzyszy, rówrnez, jak on, 
mających butną i czelną posta\,·ę. 

- Czy Bronka jeszcze niema? - r.a· 
pytał Edward, nie wit.ająo staruszki ani 
jednem slawem p-czdrowienia. 

Sztulcowa oniemiała, a przybyli po· 
częli podejrzli\vie rozglądać. się po izbie. 
Jeden z nich wyszedł na. sam środek po
koju i w na;widoczniejszy sposób, miał 
zamiar skierować kroki do sąsieduiej al· 
ko wy. 

- Cói to - rewizja, ł(lskawl pa.no-
wie? 

- Przydalaby się zapewne-ale czy 
my wyglądamy tak groźnie'?-zapytał dru· 
gi z towarzyszów Edka, ten zaś dorzucił: 

- Pewoie sumienie panine nie bardzo 
spokojne, że tak zaraz złe wietrzy? 

- To my tu na Bronka nie będziemy 
czekać, jeżeli pani się nas lęka. Przyjdzie· 
my później. 

I poszli wszyscy trzej. 
- A ezeg_ó~ dol>rego po was, nicpo• 

nlacb i rozpustnikac-h, mialabym się spod1iie• 
wać? - zawołała po ich lvyjściu .oburzona 
na nich kobieta. Nastrój świ<}teczny, przed· 
niedzielny, pierzchł bez śladu, a nowy. nie· 
pokój zamiesz.kał w jej zbolałej duszy. 

·W ~ chwilę późn'ej zjawił 11ię z naj· 
większą już niecieq li wośc ią o czeki wanJ 
Bronek, a w ślad za nirn ojciec wraz z go
spodarzem domu Wojciechem Chmielni• 
kiem. 

(d. c. n.). 
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. Z Cesarstwa. 
+ stan zdrowotny amtjl. W 1912 

ł. dało sit zauważyć obniśeuie zasłabnięć 
w armji l'Olyjskłej o 19.l proc·eoMSw. O· 
gólna śmiert&łność armji dała również dofć 
znacznł} obniżk~ Armja rol!yjska w poró· 
wn'aniu z gł-ówniejszemi arrnjami państw 
zagnrnicznycb co do licaby 111mobójstw zaj· 
mufe ostatnie miejsce. 

· + Zabói-Oa 11-tu kobiet. Od pew• 
nego czasu w okolicach Krasnojarska za
cz~'to znajdywać trupy kobiet. Poszukiwa
nia zabójców trwa1 y długo i dopit\ro w 
tych dniach policji śledczej udało s~ are· 
szto.wać byłego właściciela domu publicz
nego, Maleckiego. Malecki oskarżóny jest 
o to, że w ciągu 2-eh mi<3sięcy zgwałcił i 
następnie zamJrdował jedenaście kobiet. + Za sympatje filosemickie. Nieo
czekiwanie otrzymal dymisj' wiceflyrektor 
departamentu wyznań oboych, Pawłow. Jak 
informui!l pisma postępowe, minis~er Ma· 
khk.ow, przeglądając pewną, spraw~ ży
dowski}, uznał, że Pawłow potrakt.ewał j!\ 
wyraźni~ przyełiylnie dł~ żydów i polecił 
podać się Pawfowowi :do dymisji. Pawło· 
wo:vq-i odmówiono praw. do emuytur7, po· 
mimo 25 lat pracy. 

r Z :Królestwa:. 
§ Katastrofa budowl..,.. W 

Dąbrowie wydarzyła sit katurirofa budowla· 
na, która w innych akołicznoieiaełl mogła 
spowodować spor-0 ofiar. 

Na . :&edenie przy ul. Sławkowskiej 
wzuiesion~ została DGwa kam~ica p. Ur· 
bańczyka. Na parterze otwor11one uko~ któ· 
ra ma być rownieł i na plerw1zem pł~trze. 
Inne lokale wykońoaone oezekiwały n.a spro· 
wadzęnie sit lokatorów. 

W krótkim czaaie po wyj8ui11 nieci H 
szk~ły, w chvriłi, gdy dwaj murarze najdo
w.aii sit w sieai, a dwaj elektrołee~aioy za· 
kładali prsewodniki u SZ'Czyta, rvaległ si~ o• 
głuszający huk •. To .mnęły sohody be&onowe~ 
tworze.o w klatce schodowej wielłne rumo· 
wisko. 

Jeden z murarzy nesęśliwie ocalał. 
drugi dotkliwie eiQ pokaleesył. Elektrotechni· 
cy mają.o praeoi~ komuuibc~, pl'Mdoatali 
się dach do Sl\tiedniej poseBji. ~ 

Co było powodem zawaleBia aiQ nowych 
schodów? - niewl\tpliwie śledztwo sl\(fnwe 
wyiaśni. 

Z Warszawy. 
(:) Wyjazd posła Jagiełły. 

~czoraj poci!\giem połuiłniowym wyjechał do 
Petersburga pol!flł JsgiełłQ, odprowadsony i 
owaeyjnH! żegnany przez lieznie zgromadzo• 
nych na dworcu robotników. 

Z sąsiedztwa. 
X Ddczfł w Zgierzu. (o)Wczo„ 

raj o godz. 5 po poł. w sali Towauystwa 
iipiewaczego "Lutnia• w Zgierzn, adw. pr111y• 
aięgły Eugenjusz tSokołoweti wygłosił od· 
ezyt p. t. "Fryderyk Il-Demon pottgi i je• 
go czasy•. 

Tak zajmujitCego, tak bogatego w łreiol 
i tak bardzo pouczającege odcsytu, w r Zgie· 
.rzn chyba nie słyszano. W tuygodzirrnem 
przemówieniu prelegent przed11tawił słucha· 
czom Fryderyka II jako króla, k1'ky w cilł· 
gu swego długoletn.iego panowania f ,podwoił 
obszary ziem swego vaństwa, utworzył wiei• 
ką armję. zbogacił skarb, ełowem-dOko11.ał 
wielkich czyuów na korsyśe 1weg<» kraju, ale 
niestet), .niemal wszystkieco tego dokonał 
kosztem państw ośoiennyelt, względem któ
rych stosował politykQ rabunkow" uływa.jlł" 
w polityce tej przerót.nycłl fałszerstw, pod• 
stępów i t. p. 

Jednocześnie prelegent przytacaał daue 
historyczne o ówczesnych nądacb i zgub· 
aych zw) czaj a eh dworskfoh w innyeh pań• 
liltwach europejskich, w szcaeg6lno8ci zaś w 
Polace i we ~'rancji, które, gdy Prusy pod 
)KirłE?m Ferdynanda ~II rcały w p<>tęgQ I 
wpływy polityczne, one r chyłiłf li'l! szybko 
do upadku. 

Cały odczyt, pełen faktów jaekrawych. 
aat, cytat, wygłoazony został tak jasno i po
ł6c2yście, i~ słuchało s~ go • ogromnem za· 
jęciem. To też, j;gdy prelegent zakońezył 
pięknemi strofkami Słowackiego, Kasprowi· 
ez11, Konopnickiej i Innych-o miłości zieml 
oj mi> ste.i, w sali zerwała się ił!taa bursa o 
klusków. Sala była zapełniona. , 

W nastęi>n~ niedzieli), w tymłe lobia 
p. Sokołowski, jak to sam zapowiedział • 
estrady . wygłosi ócjczyt p. t •• PoatQp i łJ· 
tie•. • 
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X Znów epidemje. (c) W Kon· 
stanty&owie znów zachorowało na szkarłaty· 
nę 6 dzieci, a 1 na tyfus brzuszny. 
· X 7aginięcie. (c) 7 letni Jan 
Grzeleński, głuchoniemy, wys'l.Odł onegrlaj z 
domu przy ul. Konstantynowskiej nr. 212 w 
Zgierzu i dotychczas nie powrócił. Poszuki· 
wania ro<lzi ców pozostają dotąd bez skutku. 

X Echa runięcia sufitu. (c) 
Dom Edwarda Bitnera (dawniej Peszera) 
przy ul. Sieradzkiej w Zgierzu, w którym 
przed trzema tygodniami w jednym z miesz· 
kań runął sufit, jako zagrażający niebezpie 
czeństwem dla lokatorów stosownie do orze· 
czenia komisji budowlanej, ma być zburz o· 
nym. 

X Z poboru w powiecie. (c) 
W sobot~ ubiegł~ w łódzkiej powiatowej ko~ 
miRji poborowej przy ul. Zielonej, rozpoczęto 
losowanie a wczoraj ~poMr popisowych z 
drugiego rewiru poboiowago, w skład które• 
go wchodzą Zgierz oraz gminy: Lućmierz. 
Łagiewniki, Nowosolna i Bróżyca. 

Z rewiru tego wezwano do spełnienia 
wojskowości 685 popisowych wszystkich WY• 
znań, w t"j liczbie 68 popisowych, prolon· 
gowanych w lutaoh poprzednieh. 

To i owo. 
Poprawieftie klimatu. 

In~yn[erowie amerykańscy Rickcr i puł
kownik Gt1ethals, który budowc1ł kanał pa
namei<i, powzięli myśl bardzo osobliwą: po• 
prawić klimat Europy i Ameryki na cie
plejszy. 

Plan sw6j opierała na następującyoh 
.zasadach: Ciepły prąd "Golfstrem", który 
płynie środkiem oeeaan Atlantycki.go, od 
Afryki środkowej ku wybrzeżom Ang)ji, a 
stamtąd ku północnym wybr:aesem Ameryki: 
spotyka alę po drodze z lodowato-zimnym 
prą.dem labrlldfłTakim, płynl\cym od !;trny 
Grenłandji. Ten zimny prąd morski odbiera 
Go!Cstremowi wielkie zapasy cie~ła. 

fożynierowie owi tedy chcą, ni mniej 
ni wię<!ej, jak skisrować prąd labradorski w 
inni\ stronę. W tym oelu ma być w okolicy 
Nowej !?uolnntfji utworriony olbrzymi wał 
długości 201) mil, a szerokości około 3 m.I. 
Wał ten uchroni Golfstrem od spotkanii sifl 
,; . prą.dem labradorskim, który wte:iy rozpły· 
nie się po ocPMJ}e, a ciepłota na wybrzeżach 
Ameryki i Europy znaez11ie si~ puez to pod• 
niGBie, 

Ha, zobaczymy! Geninsir; ludzki doszedł 
juź tale wysoko, łle najnieprawdopodobniejsza 
projek~ nie są niemożliwe! 

Kalendarzyk. 
Dziś Ireny. 
Jutro U rszull P. M. 
Imiona słowiańakie1 dziś Budzisła· 

wa, Jutro Daromila. 
W schód słońca o g. 6 m 85 
Ze.chód „ • 4 • !>3 
Dłngość dnia „ 10 „ 18 

Stan 11ogody.-Podług obsenncji opty· 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska J<a 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. so ciepła. 

„ „ Połuda. o g. 12 70 • 
„ • Wczoraj o g. 8 w. so „ 

Minimum 4 cie.pła BARO- 758 najniżej Maximum 7 „ METR: najwyżej -
Hygrometr 58% wilgoci. 

Teatr Polski. Jutro .Szaławiła.". Po
•z11itek o g. 8 m. 15 w. 

Opera i operetk• łód:aka. Jutro w. 
.Krysia leśniczanka" 

Bibljoteka Stebelsldeh. (Mikołajew
ka 59) otwarta oodziennie od g. 6-ej do S.ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
I-ej op. 

Czytelnia pism Tow, „Wiedza". 
Piotrkowska 103), otwatta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz„ a w nied-ziele i święta Gd. godz. !O-ej 
rano do godz. l O-ej wiecz. 

Muzeu111 nateki i sztuki. (Piotrkow· 
1ka ur 91). Otwarte jest od 4ej po południu 
Ile IO-ej wiecz., a w śwl~ta i niedziele od 12 
n.no do 10 wiec· 

KRONIKA. 
RJ'ft•k pieniężn~. 

Ceytamy w "Gazecie Lesewań": Stan 
rynku pieniężnego warszswskiego był w po· 
cząttu tygodukl wprost ciężki. Zapotrzebo· 
wnuie rotówki pra.ykło znaczne, od dłuższego 
eaasu nie to1tełatowane, rozmiary, zarówno 
na racbun~k miejllcowego jak i prowiacjonal· 
nego hancłlu i przemysłu· Bytaacj~ utru· 
dnifti, ełeaunti ptenięme zagranicą, gdi1ie eto· 
P1 procentowe normujq siQ wyeoko. W dm· 
,;e; połowie tygodnia mob nieco zwolniał. 
Wypłacalna~ nie nastr~e11a szczególnych 
uwag, zarówao w War~sawie jak i w Cesar· 
etwie wifkezych niewJPłacalnoloł ai~ zano• 
~w~ 

Inżynierowie - kobiety. 
Ministerjum dróg i komunikacji ze

zwoliło kolejom skarbowym przyjmować na 
służb~ na odpowiedzialne stanowiska inży· 
nierów kobiety, które ukończyły peters· 
burskie żeńskie kursy 11olitecbniczne. 

Dom zdrowia .Pomoc Bratnia". 
Otrzymaliśmy 13 sprawozdanie rocz· 

ne za 1912 -1913 rok Zarzadu Tow. Dom11 
zdrowia uczącej się młodzieży polskiej 
„Poro 1C Bratnia~ w Zakopanem. 

SprawQr.danie to stanowi ładnie ilu
strowana książkę, w której na kilkudzie~ 
sięciu stronach zn~jdujemy: wyciąg ze sta 
tutu, słowo wstępne prezesa Towarzystwa 
dr. Kazimierza Dłuskiego, uchwały Zjazdu 
delegatów kół i członków, ogólne sprawo· 
zdanie z działałności Tow., relacje Kół, 
głos zarządu Bibbteki, wyciągi rachunko· 
we, bilans, budżet, 111pisy członków i władz 
'l.1ow., wykazy ofiar sprawozdanie lekal'· 
skie i t. d. 

Nadesłane nam sprawozdanie da nllm 
możność obszerniejszego omówienia dzia
łalności sympatycznego Towartystwa. 

Z Muzeum Nauki i Sztuki. 
Zbiory Towarzystwa Muzeum Nauki 

i Sztuki przy ul. Piot:-kowskiej .N'2 91 zwie 
dziło osób: 

W maju-761, w czerwcu-243, w 
lipcn-123, w sierpniu-312, we w1ześ· 
niu-45ó. 
:te Stowarzyszenia nauczycieli chrze

ścijan. 

We wtorek 21 b. m. punktualnie o 
godz. st/2 wieczorem rozpocznie się po~ie· 
dzenie "Sekcji języka polskiego, w lokalu 
własnym przy uL Konstantynowskiej nr. 5. 

Osobiste. 
Donoszą nam, że p. Feliks Baum-Ritter 

który w tych dniach powrócił z Paryża, ob· 
jął kierownictwo Pathe Salonu (Piotrkowska 
53), który obecnie będzie prowadzony na 
wzór Salonu paryskiego. 
Towarzystwo pomocy obywateli au• 

strjacko·w~gierskich. 

Zarząd Towarzystwa zawi..adamia, że p. 
Frydrych Schneider, urzedni:i: c. k. konsulatu 
austro-węgierskiego w \VarsMwie, pnyjmo• 
wać będzie interesantów d:dś, duia 20 b. m. 
od 1 O do 12 i pół przect połuds!em i od 3 
do 6 po południu, oraz we wtorek dnia 21 
b. m. od godziny 10 do 12 i pół pued po• 
łudniem i od 3 do 6 po południu w lokalu 
'l'owarzystwa przy uliay Piotrkowskiej pod 
nr. 243. 

Zwraca się uwagę, że w tych dniach hę• 
dą rówoiei wizowane wszystkie paszporty za• 
graniczne. 

Przypomina się również, że dni urzędo· 
wania konsularnego w Łod7.i pnypiadlłja sta· 
le na drugi\ poł ,w~ J.ażdeg,o miesiącu. 

Fabryka•t przy pracy. 
Niełaskawą okazała się maszyna rlla sy· 

na · fabrykanta, 19-letniego Abrama Pi tow• 
skiego, który wskutek nieostrożności ozy też 
nieznajomoś01 mechanizmu maszyny, uległ 
poszarpaniu r~ki lewej, oraz zerwaniu pazno· 
kcia dużego palca tejże ręki. Lekarz Pogo• 
towia udzielił mu pierwszej pomocy. 

Zamach samobójćzy. 
Zamieszkała przy ul. Wólczańskiej nr. 

17 Ryfka Goldberg, lat 19, pozostająca bez 
określonego zajęcia, nie mogąo uporać się z 
trudnościami walki życiowej, w zamiarze sa· 
mobóiczym usiłowab otruć si9 karbolem. W 
stanie ciętkim odwieziono ją w karetce Po· 
go~owia do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Kontrola pedagogiczna. 
Z Piotrko}\'a don:-szą: 
W szkole dyr, Dąbrowskiego zorgani· 

zowaną została kontrola pedagogiczna w ki· 
nematografach w ten sposób, iż przy zmianie 
programu co tydzień będą obtic11i ua przed
stawieniach profesorowie, którly orzekną, czy 
mło<lzież przy bie7.ącym pokazie może uczę· 
szczać do kinematografu czy też nie. Mło· 
dziei wszystkich klas, pragnąc być w kine· 
mato?,rafie, otrzymać winna pozwolenie swe• 
go wychowawcy klasowego.I 

Od dnia 1 p11ździernika do 1 kwietnia 
uczniom wolno chodzić po ulicach do go· 
dziny 6-ej wieczorem. J~śli który z uezuiów 
starszyeh uczy kolegów w charakterze '.kora· 
petytora i z tego powodu później wraca do 
domu, winien o tecn zawiadomió swego wy
ohowawcę klasowego. 

Palenie t.ytoniu wśród młodzieży WRzyst· 
kich szkół rozwinęło się zastraszająco. ' Rada 
pedagogiczna szkoły polslliej na objaw ten 
zwróciła pilną uwagi). Oka1,ało się, iż Bił 
nalogowi palacze już w klasie wstępnej, 
Chłopcy a.i Z!lpytani dla czego przyzwj czn· 
Jah się do palenia, zupełnie spokojnie odpo• 
wiadajtł, że rodzice u tern wiedzą, ·a nawet 
nrektórzy z nich zaznaczają. jako o rzec1.y 
naturalnej, iż •w domu ojciec częstuje mnie 
papierosami•. 

Pragnąc temu : zapobiedz, członkowie 
raiiy pedago:?icznPj po;;tauow:li 1hć uczniom 
dobry przy kład i uitt palić zu 1>ełnie w mu• 
rach szkolnych. 

'I'ego t» ż szkoła domagać się będzie cd 
uezniów stnrs•yr:b, a tern więcej od młod
szych i ma nadzieję, 7.e stopniowo przy jed
uoczesnem współdzialauiu domu rodl.iciel
skiego, nałó:; ten, tak szkodliwy dla młode· 
go organizmu, da się wykorzenić. 

Informacje. 
Zmiany w urzędowa"i!łch. 

Dyrektor komofy c11łnej w Radziwiłło
wie Hadżi-Markarow fprzeniesiony został na 
takież stanowisko do Aleksandrowa pogr. 

Pomocnik kontrolera w kontroli kolei 
poleskich, inż. Kryuickij, mi~now:.rny został 
inspektorem fabrycznym w gub. piotrkow
skiej. 

IKary prasowe. 

„Riecz• pisze: Miesiąc ubiegły jest wy• 
j!ltkowym w iycin prasy; takiej obfitości kar 
w ci1\gu jednego miesi\cn nie było od czasu 
jak dzi11łały postauowiel ia obowiązujące. 

Ogółem kar pienięinych od d. 1! wrze· 
śnia do 14 p 0 ździernika nałożono 47 na o·
gólną sumę 171 72ó rb. 

Niektóre gaaety zapłaciły pe 3 i ł 
kary. 

Ogółem w ciągu 9 miesięcy r. b. na 
redakto1ów pism perjodyoanycb nałożono 275 
kar na sumę 107, 125 rb. 

Informacje handlowe. 
Zawieszenie wypłat. 

Z3wiesiły wypluty: w Petrowsku • Dol1l 
handlowy F. Aleksandrowskij i S-ka •. pa<1y
wa wynoszą 200,000 rb.; w Petersburg11 
„L. M. Markowski', pasywa doehodzą do 
75,000 rb.; w Odesie .I. Kaufcn11n• pasyw:\ 
obliczllją na 50,000 rb.; w Możajskn .,.A. I. 
Fajer.:ztajn" pasywa wynoszą 70,000 rb. 

Robotnicy z państwa rosyj
skiego w Niemczech. 

-.-
Z dobrze „ powiadomionego• 

źPódła dowiaduje si~ „Now. Wremia", 
.le rząd powziął „ mocne 1-iostanowie
nie" przeprowadzenia szeregu zarzą
dzeń, skierowanych ku polepszeniu 
położenia robotnikó..w z państwa ro
syjskiego w Niemczech. 

Zdaniem osób, dobrze znających 
stan tej sprawy (pisze „Now. Wr. ") 
potrzeba rąk roboczych w Niemczech 
jest tfl k wielka, że rząd niemieckj 
będzie musiał uwzgl~dnić wszystkie 
,.,słuszne w tej dziedzinie żądania". 
Dość powiedzieć, ie w chwili '.1bec
nej liczba robotników z państwa ro
syjskiego, pracujących przy robotach 
polnych w Niemczech, dosięga pół 
miljona. 

Znawcy położenia ekonomiczne-. 
go Niemiec przytem oświadczają, że 
gdyby Rosja zamknęła granicę dla 
robotników udających się na roboty 
rolne do Niemiec na 2 lub 3 lata, 
to groziłoby to zupełną ruiną rolni
ctwu niemieckiemu. 

Przechodząc do zarządzeń pro· 
jektowanych przez rząd rosyjski dla 
polepszenia położenia robotników z 
państwa rosyj:,kiego w Niemczech, 
„Now. Wr."' oświadcza, że zarzą
dzenia te będą dwojakie: jHdne będą 
przeprowadzone drogą rokowań dy
plomatycznych, inne przedsięwzięte 
będą przez rząd rosyjski samod7.iel
nie po uzyskaniu aprobaty ciał pra
wodawczych. 

Mówić o pierwszych (kończy 
„Now. Wr. ") byłoby rzeczą przed
wczesną, co się zaś tvczy drugich, 
to skierowane są one ku celom nnstę· 
pujct-cym: 1) walka z działcilnością a
gentów werbowników, 2) ułatwienie 
otrzymywania paszportów przez robo
tników, 3) zwiększenie terminu wy
dawJnia paszportów z 10 i pół do 
11 i pół miesięcy i 4) organizacja 
stałego wydzinłu prawnego rrzy kon· 
sulatach dla obrony interesów robo· 
tnikó w w sądnch niemieddch. 



Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski! 

Jutro we wtorek po raz czwarty we· 
eoła Im toch wila w 5 aktach Glińskiego 
p. t. • t3L ~la\\ ila •. 

'Se środę znakomita farsa Jerzego 
Foydenu ,Dudek". 

We czwartek po r::iz pierwszy wysta· 
wiona będzie znakomita sztuka w 4 akt. 
Fr. HeLbla p. t •• Marja Magdalena•. Role 
gl0wue odegrają pp.: Bolesławska, Solska, 
B lesł:m~k', Bogusiński, Zborowski, K9Ia· 
J;o1n:ki i Wolski. 

Premiera po'.':yższa budzi duże zain· 
trresowanie wśród inteligencji łódzkiej, a 
Lil cizi~ ki rozgłosowi, j11ki zdobyła na wszy. 
s1 kich sc1=maeh zakordonowych. W Kró· 
}t>>it\'i ie ro polsku grana będzie po raz 
pierwszy w Łodzi; jest więo nadzieja, że 
premjern cz9:artkowa będzie przepełniona 
p1zez inteligencję r..iejsoową. 

W piątek na dochód Tow. „Gniazdo• 
odegrana będzie pełna humoru swojakiego 
komeilja Kraszewskiego p. t. „Ks. Radzi· 
wm, panie kochanku". 

Oper• i eperetka łódzka Konstanty• 
nowska 16, 

Jutro, we wt(lrek, po raz trzeci arcy• 
doskonała operetka Jarno p. t. , Krysia 1e· 
śniczanka • która na pierwszych przedsta· 
wianiach przyjmowana byla owacyjnie przez 
licznie zebraną doborową publiczność. 

We środę przepiękna operetka Falla 
.Rozwódka". . 

W sobotę po poł. po cenach najniż· 
szych • Wesoła wdówka" wieczorem po raz 
pierwszy arcydzieło operowe St. Moniuszki 
p. t. „Straszny dwór". Dyrekcja do tej o· 
pery przygotowuje nową wystawę w kost· 
j\)mach i dekoracjach. 

Koncert J. Chejfeca. 
Wczoraj odbył się, przy wypełnionej 

11ali Teatru Wielkiego, ~·oncert tego feno· 
menalnego dziecka, o którym zupełnie słu· 
11znie wyraził się niedawno najpownżniej
szy krytyk berHński. .Leży to już p-0za 
l!fera zimnego rozumowania, w jaki sposób 
ło chłopię DR taki skończony artyzm zdo· 
być się może!" 

Zaiste slucbając gry Chejfeca, musi
my stwierdzić, że jest to zjawit'lko cudow
ne, duch natchniony, a geojHlł'ly, który na· 
tura daje nam, słuchaczom, zaledwie co 
kilka wieków. 

Można objąć umysłem, że dziecko, bę· 
d!łc pod kierunkiem tak genjalnego peda· 
goga, jakim jest Leopold Au„r w Peters-

. burgu' Auer, który w krótkim przeciągu 
cza1u przygotował takich skrzypków. jak 
Zimbalist, M. EJman. Polakin, Hausenówna 
i tylu, tylu innych, że dziecko to mo"e od 
swego pedagoga przejąć tPchnikę zupeł-ie 
skończoną, frazowanie muzykalne f wszech
stronne wirtuozowskie zalety - ale żeby 
chłopiec dwunaitpletni miał takie poczu· 
cie stylu, w szczególności mistrzów - kla
syków z XVlll i XIX stulecilł, jakie wy
lazuje Chejfec, to już przechodzi granice 
naszych wyobrażeń o dojrzałości artysty, 
łak ściśle zwi.izanej z jego rozwojem inte· 
lektualnym - i pod tym względem, we· 
dł~g mego zdania, to ślicine, jasnowłose 
dziecko za cud natttry uważać należy. 

Rzeczywiście, gdy się słyszało Chei· 
feca, grojącego wcznraj Romans G. dur Be
' thovena, lub Menuet Moi!arta, albo Cia· 
connę Vit.1h'ego, kompo?.ytora z XVH stu· 
lecia, miało się wrażenie, że na taką in· 
t~rpr.et~cję zd~być się mogli tylko najsłyn· 
DieJSl owcześnt mistrze, któ1·ych epoka i 
jej. styl urabiały od najmłodszyrh Int dzie· 
cinstwa. Tu już wrodzona intUtl'jR może 
tylko działać, gdyż całej głębi poczucia 
~tylu kompozytora nie jest w etanie wpoić 
zaden ped:1gog, 

Z drugiej strony zn6w, gdy Chejfec 
grał ut~o!·y zupełnie nowych kompozytr• 
rów, .na;ez~ne ogromnemi trndnościami, wy
m»ga~ą~em1 ~d od.twórcy niezwykłej doj· 
rz~ł~c1 techniczne], oraz opanowania pa
m1~c1owe~.o podziw ogarniał słuchacza, jak 
dziecko zaoł.ało przygotować taki repertu· 
ar, nad ktorym pierwRzorzędni wirtuozi 
p~acttjl} lata całe? Koncert Głazunowa. prze· 
piękny w pomyśle, głęboki w rozwinięciu 
fakt~ry, oryginalny pod względem formy, 
nalezy do najtrudniejszych utworów ekrzy
pc~w.ycb_; Chejfec grał go ze 8'<vobodą, ba 
• ~ak1ms .filo:i:oficznym spokojem, rOZ\'l'i'ł· 
zuJąc naprnwilsze problemy techniczne, z 
łaką ~aturalną łntwośeh}, że wpnj::ił prze· 
k~name, iż jego technika, zarówno jak 
piękność tonu, równość smyczka czystość 
flageoletów, dokładność stRec~t, są tak 
wrodzone, jak wrodzont\ mu jest fraza mu• 
zyezna. 
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Sl\dZEJ, że gdyby nieboszczyk Wie· 
niawski, który swym tonem cudownym, gę 
rącą, namiętną grą i nieskazitelną, brawu· 
rową technik'.\ entuzjazmował do najwyższe· 
go stopnia tłumy, mógł głyszeć wczoraj 
swego Poloneza A dur w wykonaniu Chej • 
feca, byłby poruszony do łez. Tyle w tej 
interpretacji było ognia, rozmachu, a w 
ujęciu tematu środkowej części rzewnego 
sentymentu. 

Jeżeli chodzi o zestawienie, to CheJ
feca tylko z takim tytanem skrzypków, ja· 
kim jest Elłgenjuaz Isaye, porównywać 
można! 

Wyrazy azczere~o uznania należą si~ 
p. Lachowskiemu, w którym genjaloy Chej· 
fee znalazł znakomitego akompanj a tora. 

P. Lachowski doskonale wczuwa si~ 
w sposób interpretacji Chejfeca i nadzwy· 
czaj muzykalnie i subtelnie towarzyszy mu. 
starając się zawsze wysuwać solistę na 
plan pierwszy, uwypuklając jednakże w 
miejscach właściwych polifonicznie prze· 
prowadzone tematy. 

Doskonałe nadający się do akompan· 
jamentu fortepjan koncertowy Seilera bnmiał 
pod ręką p. L"chowskiego bardzo pięknie. 

Sala teatru Wielkiego, po dokonauem 
odno\deniu, Z.} skala :z.nakomieie na akU· 

styce; szczególniej szczęśliwym nazwać mo· 
żna pomysł :11amkniętego pokoju na scenie, 
opatr7.Gnego s1Afitem. D'źwięki nie giną w 
kulisach, lecz skupione, jak w muszli aku· 
styc:t:nej, plyną rówuemi falami na wi· 
dowuię. 

Tadeusz Mazurkiewicz. 

Sprawa Bejlisa. 
Dwunasty dzień rozpraw. 

Sąd bada kilkunastu świadkćw·roboini
ków, przeważnie w sprawie manipulaoji z wy
wozem cegły. 

Ważniejsi z pośród tych świadków skła· 
dają zeznania sprzeczne z pierwotnemi, wo• 
góle zaś nitizbyt ważne, a już wcale nie zaj
mujące. 

* • * 
Ciekawe zeznania stróża domu. 

Do najchnrnkterystyczniejllzych zeansń 
w proces1a należy zeznanie świadka Siepana 
Wasiljewa, kt ry, nieiltety, zma.rł w czasie 
śledztwa pierwiastkowego. Z odczytanego pro
tokułu zeznań tego świudka n sętlziego Rled· 
czP.go dowi11dujemy się szczegółów nutępu• 
jących: 

Wasiłjew był z zawodu rohotnikiem. Za 
dopłatą 2 rb. wie11ięcznie miał w oficyniti w 
sadybie Zacharczenki miesrkanie, dodatkowo 
pełniąc obow'ązki iltró?.11. 

Dzięki Rwemu stanowisku znał Wasi
ljew doskonale wszystkil:l stilsnoki podwórko
we, a na podwórku tem mieszkali wszyscy 
główni działacze obecnego drs1m1tu sądowe
go: rodziny Czebieri11ków i Nnkonieoznych, 
szwagier świadka "Koźka• Szachowski, w a!}
siedztwie zaś rodzin a Priohodjków i J11s3-
czyńskich. Pricbodjkowa, naogół źle ei~ ob· 
chodziła z synkiem, świadek widi1iał, że 11ie· 
raz bił.a malego Andrzeja ręką lub rzemie· 
niem, Maleo po takiej egzekac)i uciekał do 
ciotki Natalji Juszczyńskie). M&łego Andrze· 
ja świadek od czasu praeprowadzki PricbodJ· 
k6w do Słobódki nie wioział. 

Mieszkający przy cegielni Znjcewa Men• 
del Bojlis krowę posiadał i sprzedawał mle
ko. Kupowała je u niego Czebieriakowa, 

Wśród żydow w Warszawie krllźY wia· 
domośe JJiezwykle sensacyjna: W wipieniu 
w Mokotllwie, przezn11ozonym dla odllyw!łjl\· 
cych ciężkie roboty, więzień, odsiadująoy tam 
karę za dokonine morderstwo, miał &ifA wy
gadać przed aresztantami łydami, że ca we· 
Sflół z dwoma ;esscze ludźmi zamordowali 
Jnszc:.:yńskiego, aa eo otrzymali znao111ą eu· 
mo pieniędzy, 

We wspomniaaem wiQzi.aiu siedzi nie· 
jaki Berek Hamer z ul. Smoczej nr. 5. Ra
zem z nim w celi znajduje si~ jeszcze kilku 
aresztantów, rosjan z Kijowa, z któ:ych je
den skazauy został w tych daiach na dwau• 
śoie lat lrobót ciężkioh za merder11two. Gdy 
areaztanui ci, siedząc blfako siebie, rozma· 
wiali o proceaie Bejlił1a i każdy wypowiadał 
o tem swe zdonie, nagle podniósł sio areez· 
tant z Kijowa i l'laczął się „chwalić", że to 
on zabił chłopca Juazozyriekiego. 'l W mor
dzie-opowiadał-uczestnkzyli jeszczti dwaj 
wepóln:cy i za ten „kawałek roboty• mieli 
otr11ymać z11ar:znll sumt pieniędzy. Ten sam 
aresztrmt opowiada tE>ż, że miał być wezwa· 
ny jako świadek w proce1ie Bejlisa. Dla· 
ezego jednak gt1 nie wezwano-tego nie wie, 

Ta niezwykła opowiaśó poprosta ttezo· 
łomiła aresztan\Ów iyd9w, którzy o \em ały· 
ezeli. I kiedy ojcieo wymiet1ionego wyiaj 
are•l!tirnta HaJllera przyniósł a.yoowi w św\.ęto 
~yd11wslde jedzenie, ten powtórzył ma Cllłll 

łtistorję. Wnet też rozeszła s!ę ta seuaacia 
po iydowPkiej dzielnicy nalewkowskiej i lu· 
dneść żydowska z niel'ierpłiwościll ooselmJt 
wyniku tego eens11cyjnego odli:rycia, 

Dekoła sprawy. 
(Wiadomości .z pism) 

„Rus. Wiedomosti" donoszą, że zna· 
ny pilł8rl Włodzimierz Korolenłrn nadel!łał 
obronie Bejlisa list, w którym pis·te, że za
mierza przyjechać i podjąć 1ię obrouy 
Bej lisa. 

• • • 
15 duchownych poetów cło Dumy 

pai1stwowej,z inicjatywJ duch, Smirnowa, 
w,ydato bru'Bzurę p. t. 9 żyd11i i krew rhrze· 
ścijańska", w której prCJtestują przt>ciwko 
procesowi kijowskiemu i pomiętizy innymi 
mówią, że orzy współczesnej religijno-etycz
nej nauce o jud1i:unie kwesija mordów ry• 
tualoych upada. 

• „ • 
Z archiwum ministerjum spraw we· 

wnętznych zażądano przysłania do Kijewa. 
akt procesu Blnndesa w Wilnie i sprawy 
o zabójstwo w 1856 r. w Kijowie dwóch 
chłopców chrztścijirn. 

Telegramy. 
Tel. P. A. T. W. A. T. i własne z dn. 16 i 17 

Wielki pożar. 

KISZYNIOW. {P) Pożar składów ro
syjskiego banku buu!llowo-przemysłowego na 
et. Bielce, spowodował miljon rubli strat, 

Chelera. 

RISZYNIOW. W Roni ujawniono no
wy wypadek zasłabnięcia tła cholerę. 

Cesarz a nastęs>ca tronu. 

BERLIN.Olbrzymie wrażt>nielwywołała tu wia· 
domośó, że uastępca tronu uiemiel!kiego, któ· 
ry miał przebywać do duia 21 puździernika 
na zamku RPden za karę, wezwany został 
nagłe do Berlina. Podobno pemiędz1 ceaa· 
rzem a uastępcą tronu doszło ponownie do 
ostrej wymiany zdań na tle sprawy bran• 
ezwickiej. 

Nr. 4~ .,.., 
LONDYN. Berłimki kot"e1pon1fontM Da· 

ily Mail• podaje eens11eyjuą wiadom04ć, ie 
11omięd~y cesarz~m niemieckim i aawtępełł 
tronu doszło do gwałtownej wymilłny udu\. 
W sprawie brunszwickiej nie osiąg!łitM> ża<l· 1 
nego porozumienia. Następca troau pezcst;1ł 1 

na swem dawaiejszem stanflwisku, ktere S'.'rzs
ciwia się zasadniczo pt!Wyce e'Ji~n:a. 9: 
Betbmana Hollwega. 

Najjaskrawszem wyraaem niopornrn·. 
miea, jakie paauj~ w rodzinie ce&ankiej Je•t 
teu fakt, ie następca tron a nie a.siał ""peł• 
nie zaproazony fna śniadauie, jakie ee1~arz 
wydał wczoraj aa cześó kr6lowaj gl'eckiej. 
Co4 siQ psuje w pańel wie ni0tr1il!eki.a" - fiu· 
daje od aiebie gazeta„. 

AReksja górr Athes. 

ATRNY. Klasztory ea gónle Atłloe wy· 
dały proklamacj~ aneksyjną tej g&ry. 

Newa katastrefa górnicza. 
L O Ił D Y 11. Jeszcze pożar w 

kopalni „Uniwersall" nie zo-stał uga
szony, a już nadchodzą wiadomości o 
nowej katastrotie górniczej, w kopal
ni Lamelly. 150 górników Jest bądź za
bitych, bądź rannych, Sztz&gółów jesz
cze brak. 

Napad chunchuzew. 
R CHARBIN. Clrnocbui napadli na pr~ygo· 
towa11e poręby w koncesji Skidelskiego. Roa· 
p.ędziwe1y wy11trzałami 200 robotn~ków, cbun· 
cbuzi zabrali aarztdzia i zapaBy, spalili ba
raki i tym sposobem dokouRli tego, co zapo
wiadali dwukrotnie piśmiennie. Str&ty WY•' 
11.0BZ!\ 10,000 rh. 

Pegrzeb Katsurr. 
TOKIO. WczorP.j na pogrzebie Kata11-

ry obecne było oiało dyplomatyczne. Wimie·' 
nia cesarza Wilhelma na trumnie złożono 
wieniec arebrny. Pozostałe po"Oeletwa i misj~ 
do!yły wieńce z żywyob kwiatów. 

z•erzenie poci11gów. 
TOKIO. Podczas zderzenia pociągów 

w pobliżu Tojarny straciło tycie 20, ramio· 
nych jest 86 podróżnych, 

Echa katastrofy ,,Volturno"~ 

LIPA W A. (P) Bwiadkowis ll!\eczni ka· 
t111troty ze statkiE>m • Volturno u podkreelajlłi 
niezwykłłl dzielność załogi statli:u .Car" U• 

jawnioną przy ratowaniu ofiar katistrofł· 
„ Volt11rno•. 

M~żczyźni-I>uażerowie i załoga • Vol
turoo" zacbowywnła sit w sposób oburzajJł• 
ey i piern si z~jmowali miej-,ca w szalupach. 
Na ostatku uratowano kobiety i dzieci. 

Z ostatniej chwili. 
Wrjazd arcirbiskupa warszawekiego. 

(a) Arcybiskup warszawaki wyj żdź<l z. 
Łodzi do Warszawy dzisiaj o godaiuie 5-ej, 
m. 46 po południu z dworca drogi żelazaeJ 
Fabryczno Łódzkiej. 

Potrzebny chłopiec 
do roznoszenia gazet na Bałuty. 

Wiadomość w Administracji, Prze
jazd .N't 1. 

Mary pokój z elekirycznem orwletle
niem i opałem, do wynajęcia. die. 

pracnja;cej kobiety. 12 rb. miesięcznie. 
Przejazd 30. parter. 23<i0- 3 Wasiłjew bardzo źle odzywa s;ę o rodzi· 

nie Czebierinków, Wiara Czebierialrnwa by· 
ła plag!\ podwórza. Mieszkała' jeduoc:.:eśnie 
z mę~em swym .i kochankiem .ślepym Pa• 
wałkiem" (M.fle), którego sama ośłep1łc1, za· 
lewaj!\O mu oczy kwasem siarczanym. Zbie· 
rały się w ~mieszkauiu Czebieriakowej podej· 
rzane indywidua, pr,.;echowywała ona u sie· 
bie kradzione rzeozy. 

Gi81da warszawska. 

Genio C1ebieriak nie daleko odbiegł od 
matki. Był ,;łym ohło peem. Nieraz kradł 
owoce w sadach sąsiadów· Czaeami snikał 
na czas dłużs'lly i matka szukała go po cyr-
1rnłach. Po powreeie Genio aię Uomaezyl, 
ie zab~ądził i nie mógł znaletć drogi do do· 
mu. Swiadek nie wienył tym zapewnielliom: 
•taki• zabłądzió nie potrafi. 

W asiljew kategorycznie twierdzi, że 
Czebieriakową łąc;iyły z Mendlem Bejli,em 
blizkie stosunki. „Biegała• ona al!tawicznitl 
do ::\ieodla. 

Na zakończenie Wasiljew o~wiadoza Ata· 
nowczo że zamordowanie Juszczyńskiego ua
pewno nie obeszło sio bez Czebie iakowej. 
Jeżeli nawet sama oną chłopca nle zabijał11, 
wie doskcnale kto za~ijał. Wie ~akże i Ge
nio, nfe mówi o tern jedr1ak, bo io chłopak 
szczwany, 
„Morderca 

Czytamy 
rannym•. 

Juszczyńskiego w Waraza• 
wie'l" 

w dzisiejszym .Kurjerze Po-

C.teki na Berlin 
4% Renta Panstwowa 
5% Pożyczka Wewn~trzna z 1905 r •• 
5% Pożyczka Wewnętuna z 1906 r •• 
5% Poż. prem. I Em. 1864 r •• 
5% Poż. prem. II em. 1866 r •• 
5% Poż. prem. Sdacbecka • 
4:1/2% Listy Zastawne Zie1lllłkie • 
4% Listy t..astawne ziemskie • 
5% L'~ty za„tawne m. W"'rszawy 
41/ 2% Lbty Zastawne m. Warezawy • 
5% JJi::;ty Znsta" ne m. Piotrkowa 
4 1/ 2% Vsty Z.1stawne m. Lodzi 
5% Listy Zasta"'ne m. fridzi VII eer. 
Bank Dyskontowy Warezawa'.i 
Bank Handlowy w W11rszawie. 
Bank Kupie.c.' ki w Łodzi • 
Akcje Lilpop, Rau i Loeweneiein 
Akcje Zakładów Putiłows!di.:h 
Akej, K. Rudzki i S-ka • • 
Akcje Zakładów Btrscht wickich 
Akcje „?:awiercie•. • 
Akcje .ŻJ1 ardów• • • • 

• 
• 

• 

• 

• 

• 
• 
• 

• 

• 

Warszawa, d. 2fl vaździernika. 

46.40 
93.- 92.- -.--

' 

487.- 477.-
. 

381.- 371.-
329- 316.-
86.ó5 85.ó5 85.95 

90.25 89.25 89.65 
84.40 83.40 83.85 

434.-
Ił 433.-

-.-
-.-

142.60 
H8.-
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Sport. 
Posiedzenie delegatów klub6w Piłki 

llożnej. 

Poniedziałkowe posiedzenie delegatów 
klubów piłki nożnej odbyfo się w lokalu 
Tow. gim n. • Kraft•. Po prz_yjędn sprawo· 
zd~~ z 01tatnicb gier i wyznaczeniu sę
dzKJw na gry następne, wywillzala się ob
Herna dJ&kuaja na temat 1tol!lunku łódz· 
kich klubów piłki noinej do roay}akiego 
Zwięzku. 

swój j&dyny „goaI• zdołalu za1rzymad 'IWY· 1 
Ci~etwo dla siebie. 

Obowiązki e~dsiego pełnił p. Meutzel. 
B. M. 

W dniu 21 października r. b., jako w rocznicę ~mierci 

B. P. 

Ignacego Poznańskiego 

Prz.edstawiciele poszczególnych klu· 
bów podnosili w 11wych p1·zemówieniaeb, 
iż ogólno rosyjski Związek odnosi się w 

· d.ziwnie lekceważący lilposób do· klubów 
łódzkich i albo nie odpowiada zupełnie 
na protesty i zapytania, albo też nadsyła 
odpowiedzi bardzo późno. 

Tak było z protestem Ł . K. S. prze
ciw orzeczeniu delegatów z rowodu dys
kwalifikacji Poznańskiego i nałożonej na 
b. K. S. kary · 50 rubli, tak b.rlo w spra
wie matchu Pete1sburg - Łódź. Również 
na telegram Ł, K. S. z prośbą o pozwole· 
nie rozegrania matchu z Warszawskiem 
Kołem Sportcwem odpowiedział rlisyjski 
Związek odmownie dopiero pJ upł1wie 5 
dni. -

ro wyczerpaniu dyskusji na ten te· 
mat postpuowiono W) słać do Rosyjsktego 
Związku list z prośbą, aby życzenia tutej
si1ych klubów szybciej były załatwiane. 
Uchwalono również zamówić dla towarzystw 
tutejsz}ch egzemplarze usta,. i regulami
nów Rossjskiego Z"'iązłrn. 

Następne posiedzenie odbędzie się w 
poniedziałek o godz. 81/ 2 w lokalu Sport 
und Turnvereinu przy ul. Zakątnej nr. 82. 

Touring-Club- Vic\oria 310 (I.O) Union-
'· M. R. F. Widzew 1:0 (1:0). 

Ubiegłej niedziel i crnbyły się dwa ma tche 
footbaelowe o mistrzo&two piłki no?.nej . (f2/10) 

Przi!dp o ludni >Wu gra mięo~y Touriug
Clubem i Vietorją Śl'ią~nęła oa boisk·J Tou
ring·Clubu liczną publiczriosć, która z zainte· 
r~sowaniem śledz iJa przebieg zawodów. 

Dru7,ytrn 'I'ouring-Clubu i.ie wystąpiła w 
swym zwykłym komplecie, brakował(} bowiem 
p. St.; nt la i Grohmana. 

Drużyna Victorji miara w nied1.ielę awój 
!ły dzień i grała bez *adnej kombinacji. 
Między atakiem. pomOCI\ i obroną nie było 
najmniejszego kontaktu.' 

Zespół Touring-Clubu, jal<kolwiek osła· 
biony, kombinował dobrze, nie rozwinął je
dnak należytego tempa i po.żądanej stanow
czości pod bramki\. Wogóle oddano zaledwie 
kilka dobrych strzałów• 

PierwliH!IA bramka padła przy końcu 
pierwszej połowy, dwie dalsze, z który ob 
drn~a była łatwa do obronienia, padły w dru· 
giej połowie. 

Obowiązki sędziego pełnił p. M:ller. 
• • * 

Popołudniowe zawody niedzielne między 
Uuionem i T. M. R. F. Widzew przyniosły 
Zll·v \\'.U niespodziankę, gdyż .czerwoni• po• 
uieśli porażkę w stosunku 1:0, 

Drużyna Widzewa grała ubiegłej n'e
dzie1i źle, a przes1mięcie p. Piotrowskiego z 
pomocy do ataku było poważnym błędem 
taktycznym. Nowy obrońca p. Miller nie był 
w dobrej form ie i grał znacznie gorzej, niź 
w roku ubiegłym. 

Drnżyn!I „ Union" natomiast trzymała 
1ię dzielnie a uryskawszy na początku gry 

Elixir wieczności. 
Carrel amerykański cud otwórca, dlug 

czas etudjów p.oświęcił wyłącznie kwel!ltj 
nie.śmiertelności, a owoce jego badań są 
istotnie zadziwiające. Bo istotnie udłłło się 
Cerralowi, materię zwierząt zabitych przez 
16 miesięcy drogą sztucznego kanniania 
nietylko utrzymać przy życiu, ale nawet 
umożliwić jej rozwój. Carrel zaś ani na 
chwilę nie wątpi, że uda. mu się wynaleźć 
taki preparat, klóryby mógł ciało stale od 
Ś.[ierci uchronić. 

Ostatu1e próby prowg.dzone b,}ły na 
kurze, która wskutek starości stawała się 
coraz nieudolniejszą i coraz mniej zdolną 
do życia. Otóż Carrel użył tej kury do 
badania wartości ~ Elixiru nieśmiertelności" 
własnego pomyslu. 

Przez zamoczenie kilkakrotne t.ej kury 
w plyńie o odżywczych pierwiastkach, kura 
odzyskiwała wcale "'idJcznie swe sily i &· 

pe tyt.. Ta sam:. kura, hrmł _na ziarnem, 
w· tym plynie poprzednio namoczonem, sta• 
wała si" coraz żywsza i ~owi _nie młodsza. 

Nowe to życie powstawało wskutes 
tego, te materja ciałn te) kury, pokrywała 
się rniljonarni nowych żyj~cych komórek 
przyczem Canel, dzięki rnil!H 3kopijoym 
badanfom, zdołał stwierdzić zależność siły 
l'ozrostu od ilości ciałek pla~mow-ych w 
pokarmie. 

S.tlczególnie godnym uwagi jest fakt, 
ten ostatni właśnie, to znnczy, że udało 
się Cal'reiowi istotnie zbadać zaltinuść 
wzrostu od ilości plazmy vr trnrmie, ;u poz
wala mu oczywiście mieć wp.yw Ba ptzy· 
spreszenie względnie- opóź~1ien ie wzrostu. 

Jeżeliby udało się Carrelowi sprepa· 
rowanie tego „niezwyklego" środka, wów· 
czas marzenie całej ludzkości przybrałoby 
konkretne formy. 

Wina ,,~hasta'' 
ęą pod gwarancją naturalne. 

Skład, Piotrkowska 99. 

\. ~ Czy doprawdy ? 
l \.' ,;\, Pani jes..:cze nie Używała k-reml"; 

''. tak bardzo rozpowszechnionego La 0 ) całej kuli ziemskiej z niezawodnym 

M
. J rezultatem. Wydatek: nieznaczny, 

' ) 11 korzyść wielka. Wszelkie piegi 

~
F opalenizna, plamy, pryszcze, wąg-

11 ~ ry i li szaje natychmiast bezpewro-
.f tnie znikaja. Dla uni!miecia naśla -

l
, • downictwa ·sprzedaż tylk.o w sUc.-~ 

r- dach aptecznych na I\ 

fi Nawrot NQ 54,' i Konstan-
tynowska 75. 

Cena sa. :;łl)iłt · 50 kop., mocniefsz.y 
75 kop. 

Czytajcie „SMIECH"! 

Zarząd 'Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. lnżMnierska M I. 

b. prezesa zarzijdu szpitala 
odprawione zostanie o g. · 9 m. 45 zrana, w syn? ~odze przy szpita'.u łałobne 
l!i\bo.żeństwo, o czem zawiadamia 

Zarząd Szpital~ starozakonnych I 
fundacji Izraela i · Leonji małż. 

Poznańskich. 

ł------------ -
We wtorek, dnia 21 b. m. jako w rocznicę śmierci 

B. P. 

Ignacego Poznańskiego 
odb~dzie się o godz. 101/. w Synagodze T-wa „ Talmud-Tora• przy ul. Średniej 
11! 46/48 nabożeństwo żałobne, na które niniejszem zaprasza 

Znrzad łódzkiego Towarztstw 1 "Talmud-Toro„. 

N'! 6834. 

Obwieszczenie. · 

Dyr~~aa ·I ow. Kretlytow~~o m. to~li 
Dla ułatwienia realizacji listów zastawnych miasta Łodzi i kupoMótn od h chże, 

płatnych w dniu 19 Paźdz ! ernikn[l Li1itopada r, b., Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
m. Ł·· dz ; , tak w interesie posiarla!)zy pomienionych papierów. jak w celu umoźtiwienia 
kontroli kas-0wej, podaje dG publicznej wiadomości; 

. 1) listy zastawne i kupony mogą być składane do kasv Towarzystwa, przy od· 
powiednich speeyf1kaeja<ih, poczyn»jąc już od duia 23~go Paź~siernika r. b. 

2) papiery złożone wcześni~ •• przed terminem płatn·ości, rnnlizownne będą w dn. 
2 Listopada, lub c naid~leJ w ciągu pierwszych trzech dni następnych, koleją por 1 ą.dkową 
kwitów, przez kasę Towarzystwa wydanych; 

3) listy i kupony nieprzedstawione <lo kasy pr·zed terminem pbtno ~ci-realizowa· 
ne będą kolejno, po załatw enlu wcześniej złożonych papierów: 

4) v.yp ata gotowizny za listy i kupony odbywać się będzie codziennie od godzi· 
ay 9-ej do 2-ej i pół po południu. 268-2 

- , 
Dlr Wyszedł N2 21 ,,KUZlll'' -. 

i zawiera tresć uastępująoą: 

Tarski.-Kwestja żydowskn. wśrod r"'l>otników. E. B. P.-Koop eratywy a 
kwestja robotniczo, M.. Kasy chorych a p0moc lekarska. Polemika w sprawie kas 
che~ych: Besom-0 wolr1ość i:,,łólwa. W. Korec::'.:!:i-Odpowiedź „Nowe Stowo". Sp ra
wa BejHsa. Różne wiadomośd . List do Reda kcji. \V sprawie związ ku m etalowców 
gub. pi.otrk. Z fabryki l3-ci Stein w Pabjanicach, Tvwarzystwo przemysłowców a kasy 
chorych. Kto ma ustalać wysokość składek i zapomóg? Urz<j11nicy kas chorych. Spra
wa ubezpieczeniowa w Wilnie. N a zebraniu robotnic zem w :Białymstoku. O wspóln~ 
narad~ robotników z przedsiębiorcami w spr„wie kas chorych. Sprawa ustawy kas cho
rych w Wlor.ławku. Krnnika akcji ubezpieczeniowej. J. Wojewódzki,-Stauisław 
Mendel'sohn (ze wspomnień osobistych). 

Cena numeru pojedyńczego IO kop„ 269-t 

tadakie w ksiegurnioch, biumth dzienników, kioskach u przekupniów w keszvkoch. 

Nowowynaleziony APARAT RACHUNKOWY ~e;.~e!;t~ 
patentowany we wszystkich państwach świata, Słuzy do obliczenia w 1 sekundq k aż li;g o 
mnożenia, dzielenia, cen, ułamkó ~ dziesi<jtnych i pro •en tów. \V ci11.gu krótkiego czasu pr 1.o~d o 
500 tysięcy w użyciu. Poleca się wsz.vstkim, szczególnie handlowcom, buchalterom, inżyuLerv m, 
urzędnikom i ucżą<'ej się młodzieży. Wysyła się po otrzymaniu 4,) kop. (można w ma.rkach 

poczt wych). Adres: H. Biltauer, Warszawa ul. Slizka 40-g, 26!-10·1 

KAŻDY MOZE NA.BYĆ DZIAŁKI ZIEMI 
w najlepszej miejscowości m. Wilna, uZWIERZYNIEC'.'• 

Miejscowość ładna i zdrowa: stary las sosnowy, Wilja. CENY NIZKIE.
WABUN KI DOGODNE. - PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątkowo 
wyg odne i tu.nie działki nad rzeką. - Rozmiary działek według ży-1 

czenia nabywców. Zwracać się do biura pośr.-w sprzed, działków 

WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminewska 32. (róg Sosnowej) 
Tel. No 46. 1524 - 12-4 

Poleca skóry wołowe, kil Wie, [\el~te, końiki2 :~f ;nee~ tói i 
nmale( łODiODY, do n~~;~;ct~~h- Kr!W iunena ~:t~~;:c:.y Mauke 

I mieio-ko~tną ~~ l,~:~~ ~
1&tr~~~y~UCZ· WłHień taoirenki dezyn-

Najlepszym środkiem, ochraniającym 
od zaburzeń żołądkowych, desynterji 
i t. p ., jest kielis:i:ek wina St.-Raphael !!! ZĄWIADOMIENIE !!! 

f nbnLU~ny w kirka wyborowych. 'Z[ZD[J·na suchą le' r1 'lłUlZBY lil\urnm jflkościach i kolorach i) li ~ mokrą. :1 ~ 
po li") kop.. ~a pud ria miejscu bez odstawy. 592-

~.~-llll'aur:il!l:!ll ...... _. ... „„ ... ms„!11111„_. ..... „ ... „ ...................... -

~ Zawiadomienie. 
il~ N in ie,iszem p oda.jl} do. wiado1 11 osci P. P. że zakład mój kuśllier
. skL e gzyst uJący od J903 r. przy ul. Pn:ejazd, został przeniesiony na 

I ul I'i o 1 1· k on.i;;k~ :li 9:l i został z.aopat.rzouy na s~zon bieżący w dobo
r r""Y " yb,"·r to war u fot1-zanego w zakres konfekcji damskiej i męskiej 

I wcliod~ ące~o;- t11\1 g-0towej jnko też i n a zamówienia, oraz przyjmuje 
w~l': e!kie roboty z wlasneg» i powieTzouego tow t'. ru. Mając nadzieję, ze 
i nadal P. l'. za~zezyf;llĆ 1ędą mój zakład swojemi względami pozostaję 

l. A. M~~i~;;;;ki 
l lSł2 Łódż. ul. l'iotrltowska 93, (olicyna na pa.rtcrze) 

' 

na sz.klankę gorącej herbaty. 
Ządać wszędzie. 779 . 

eeeeeeeeeees 
Salon dla pań I P111óco 

fryzjera 

Nowackiego 
Piotrkowska103 

Potrzebny wspólnik llłb . wspólnic:6ka 
do szkeły sztuk pięknych. Kapi

tał 600 ru.bli. Oferty Piotrków, adwo
kat Domański dh P. K. 2838-3-1 

Potrzebni są zdolni stolarze na pier
wszorzędne roboty. Zgłaszać się: 

Widzewska 18&. 2389-2·1 

Niniejszym zawiadamiam moich szanownych klijentów, .te mój 
Skład sukna i kortów, który dotychczas się znajdował na ul. No
wemiejskiej Ni 11, od dnia 1/14 Lipca r. b •. przeniesiony został na 
ulicę Ne-womiej&ką Nr. 15, upraszam łaskawie przyjąć do wiadomości 

z poważaniem 
S. Sulkes, Łódź Nowomiejska 15. 

= UW AGA: Skład mój jest zaopatrzony specjalnie w towary 
1629·26-l Akc. Tow. A. G. Borsia, w Zgierzu. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ f PIERWSZA ŁÓDZl<A CHRZEŚCJAŃSKA~~ 
ł\ Ele.ktryczna Fabryka Cukrów '4 
ł{ Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- „ 
~ T. Dąb;;;;;;_kf i S·ka = 

w Łodzi, Widzewska 104. Ml 
~~olcca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700-0 58 .y , ...................... . 
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· ~ll~lni[tw1 '~ł~~ie w to~li i o~nłin 1 ~ · · @ 
I i zawiera 3 ilustracje, kilkanaście artykułów, poświęconych szkolnictwu, opis '· ~ Al~ ~M JAHA MA JUKI m 

wszystkich szkół Lodzi, Zgierza i Pabjanic, dział literacki, bibljograficzny i t. d. I ~ nakładem wydawnictwa l"iA 
. 40 STRON DUŹEJ ÓSEMKI W OPRAWIE. CENA 25 KOP. WO „GAZETY ŁÓDZKIEJ" ~ 

~iiiiiin O~ll a~~ y[O:iiiii a iwiiiiiieiiiiiiwliiiiiiln __ t ki __ [ h __ k1ieiiiiiiig a __ rn j aiiiiiii[hiiiiiiii wiiiiin __ ~ m l __ n. --"n oiiiiiiiwemiiiii fi __ al eioiiiif.Y _u~ ...... l k __ i e j'iiiii' Pr __ rn i __ a ld __ l. ~I Q) w ymdl ' d<u ku album Jana Matejki, •• wie- @ 

.11 
- rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze lf'n 

stosownem objaśnieniem. ~ 
·1 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla ,przychodzących chorych 

45. Piotrkowsk~ 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 

Wewnetrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skóroe i weneryc~ne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, pią~ki ?d 

11/ 2-21/z a Poniedziałki, środy, soboty od 8 ~ 9 w1eczor. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPS.ZYC c~dzie_nnie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczor codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

· . Poniedziałek, wtorek, sroda, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu I gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

~nalizy krwi, w,dzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Ił 

MAGAZYN MUZYCZNY 

G. TESZNERA 
30. Piotrkowska 30. 

Pol<'ca na sezon szkolny. Skrzypce i praw
dziwe mandoliny wtoskie od Rb. 450, 5, 
6. 7.óu ! wyżej w lr'Pszych gatunkach, gra
mofony bez tub, przyjemnie grające bez szu
mu, fł}ty z nowych operetek, jak .Gri-Gri• 

.Puppchen", Kiuo-Konigi n• et. Cet. 

Wszelkie repurucie wvknnvwane sq sumiennie i artvstvcznie. 

Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w całrm świecie 

HERB AT A z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZERIGEBIRGSTEE). 

Zalecana przez naj słynniejsze powagi ekarskie, zatwierdzona przez De
partament Medyczny przy MinisterJum Sprnw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmow.any w ilości 2- 3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude
rze"nia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa
lenia płuc, inflnenzy i chokryny. 

Ct:na pudełka !'b. I, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef G1•osr.ma1tn1 Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na koszta; 
prźesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet ! li 

455-2-2 

I ~ Hygjena twarzy i rąk ..... 
,?., Wszechswiatowej s1nm1n (P LY N) "Udelikatnia sk~rę~ 
I ~ławy JJ lłll leczy radykalnie t i 'JSuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połyi,k twarzy. 

Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70 . 
. Pnedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
. flakon wysyła ~ię po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłką-można markami 

-
J\fi\t/\łl\t~\łl\tl\91\t/Q/\fi\tl\tl\ł/\tl\tl\tl\tl\fi\t/\tl\tl\tl\fi\łl~ 

i Ml~uarnia ~. ~iln~iń~~i~~o i 
' została otwarta przy ulicy Andrzeja M 4. Wydaje śnia- S 
~ dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. ~ 
~ Z SGI •• ~ ...,,._ 1654-26-1 poważaniem • a us1nski. ~· 
~ ~ 
~l.ł~lł~l.ł~l.ł~l.~l.tv.ł~l.ł. I.~ l.ł\l.łVł~l.ł~l.ł~l.ł)~l.ł~l.ł~l.ł~l.ł\ (ł~ l.ł~ l.ł~l.ł~~ 

~r. ~. ~miłt~in~ 
przepi:owadził się 

na ul. Sredcią .M 3. 
Specjalista chorób weuerycznych, 

skórnych z kosmetyką iekarską (twarz, 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pot i od 4 i pół 
do D wiecz. 

Dro JELNiel{J 
ćhoroby weneryczne, skórJ 

dróg moczowych 
ul. ANDRZEJ A J\~ 7 

9-12 i 5-8, w niedziele i święta. 9-1 
Telefon Nr. 170 1404 

Dr. Alfred Hejman 
Chornby uszu, nosa i gardła. 
Zachodnia N257 

Telefonu ;!& 33-34. 
Od 9 - 10 i 4 - 6 po pot. 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna· 9 
od 3- 5 po poł. 

1644. 

Lekarz-Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka obecnie ul. Andrzeja .M 2 1 
róg Piotrkowskiej, I-sze piEJtro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1691-208 

Gabinet dentrstr:zqy 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 

przez W. Szuycera). 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz
nością. Ploe1by i sztuczne zęby wszel
kiege systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masaż wiłlracyjny. 17Hl-156 

~.~· ~~~;e:;C:~~;C:~~~'=-.c:~~~~~·„c~~·~ I 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. r DOBRE MLEKO ~ Dr. L. PHYBULSKI 
\fi a_ jest podstawą zdrowia i życia każdego l.ł\ Ulica Południowa M 2. 
\f/ ei ·kto zatem chce zbadać czyż mleko nie fałszowane, niech l.ł\ Teiefon m 13-5'9. 

\fl Jl! M L E K ou Bywa A D A c z l.ł\ Syphilits, k cho1rokby ksk)órne, włosów, Cił/ .JD. lkosme y a e ars a weneryczne, 
~~ : ~.·I'~.· moczopłciowe i niemocy płciowej. 
"' '-li~ Leczenie syphilisu salvarsanem Er-

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia· 
ne premjnm dla prenumeratorów „Jutrzenki\ którzy 

opłacili całoroc:.::ną prenumerat~ zi „Jutrzenkę" 

w kwocie rubli 2. 

@) Album Jana Matejki nabyć można w ad· ID mioistracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1 

Q) Cena pojedyńczego egzemplarza r~.2. 
ID Dla urenumerato1ów ..ttawei 6azety Utlzkiei" ruu 
@l~ss~sae~ 
Dr. Stanisła(I) Le{l)inson Dr. Kłozenberg 

przeprowadził się „ • 
na ul. Piotrkowską M 87. pOWrOClł 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. Choroby nerwowe 
Przyjmuje od 8-9 r. i od 5-7 PP• lE.97-3-1 

Telefon Nr. 8-10. 
1889-15-1 

Powrócił 

Dr. Rosenblatt 
Chor8by uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po pot, 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska .M 35. 

Telefou 19-84, -Dr. Trachtenherz 
ulica Zawadzka N! &, 

b. asystent petersburskiego szpi
tala mie.jsk iego, specj'llista. chorób 
weneryczaych, skórnych i nie
mocy płciowej, 1688-150 
Przy leczeniu svfilisu zasti>sowanle prepa· 
ratu ER.LICH-HATA 606-914. Leczenie za 
pomocą elektryczności. Godziny przyjęć od 

8-2 i od 6-9. 
Dla pań od 4 - 5. Oddzielna poczekalnia 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin. a.kusz. 
Przyjmuje od 10-11 rauo i od 4 i pół: 

do 6 i pót po poł. 

Południowa 23. rrelet. 16·85. 
1766-0 

La bora torj um 
Magistra N. SCHATZA 

lódż, ul. Piotrkowska N2 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizr lekarskie i che• 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, WJd&ielin dróg mocze• 
płciewrch, wedJ, n11eka i t. d 

Dr. L. Klaczki n 
KONS'fAN'rYNOWSKA 11. 

SJphilia, skórne, wenerrczne 
chorobr dreg meczo•ych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz„ dla dam osoana pocr.ekalni& 
od 4-5. W niedziele i święta tylkm 

do 1 rauo. 

Dr. Sonenberg · 
Chol'Oby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
PRZEPROWADZlt. SIĘ 

na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

Denfys~0.!I~!.A . AB Dr. Karol Blu~ 
Mieszka obecnie; Piotrkowska 11&. 

Telefon 29-33. 
Przyjmuje od 10-1, od 4 7, w nie• 
dziele i święta do 1-ej, 1907 

Dr. me~. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszeria i chorebv kołJiece. 

od 9-11 rano i od 5-7 po południu. 
W niedzielę od 11-1 po pClł. 1492 

Specinlisła chorób uszu, nosa i gardła 
Dr. B. Cz ap I icki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska N! 120. 
Telefon 32-33. 

Przyjmuje od g, 11 - J 2 rano i od i 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i świEJta od J0-11 rano 

Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń 

mowy 
(.il\kanie, seplenienie i t. d.) 

podług metody 
Prof. Gut1.ma,na z Berlina. 

Godziny P.rzyjęć: od 10 i pół do 12 
i poł i od 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52. 

Ogłoszenia drobne. 

Dowody za JW~ 66505-68123- 68394-
72167 - 72791- 73343-74019-74211 

Oddziału I-go Łódzkiego Warsz, Akc. 
T-wa Potyczkowego na zastaw ru
chomości przy ul. Zachodniej N.i 31 -
zaginęły. Za,strzeżenie zrobione. 

2336-1 

Kalendarzyk Słowackiego 1914 z 
ma.pk~ Królestwa 5 kop. (pocztą 

tylko tuzinami po 53 kop.) Z poezjami 
8 kop (pocztą tuzin 84 kop.) Wyda
wnictwo Reussnera, Złota N! 6, War• 
s~awa. 2337-12 

Korektor i stroiciel fortepianów ł 
pianin ~onnrd Suchowski Bene-\ł/ Cl Ił\ lich-Bata .606"-914 (wśródży lnie). 

·a· C „z główką· Sarny"• · · Leczenie elek~rycznością, elektrolizą 
,~, ID /.~ (usuwanie skzpecąłcych włosów) o- przeprowadzi·ł si·ę na 
Cl~ Q ' d • , • k n Aiłi. świetlenie ana u (uretroskopia). 
~'! ~P, ~ Ządać wszę zie z ng„cw ą sarny • '.ł:l 1?rzyjmuje od 8-1 r. i od 4- 'J pp. ul. Hnwrot ], róg Piotrkowskiej. 

Dr. W. DUTl<IEWICZ dykto. 10 2329-2-1 

Poszuknję rządcostwa domu. Zgłasznć 
SiEJ Milsza 26 m. 30. Urzędnik po

wiatu S. 2331-3·1 \ł1 ·'11.P,t.'> Ił\ panie od o-6 PP· Chorobr: skórne, weneryczne 
\ff, Patent N"2 Fi5ó23 478044. 1·835-5.J _i.I.\ Dla pań oddzielna poczekalni'\ . ~ meczopłcio!"'e• 
·~~·~·"'~~~~·""""~·"'<llb.~·'"'·'·...,_·~·~~·~· ....... ·'·~~.~~ ~ Przyimu.1e od 9-12 r. i od 5-8 w 
-~~~·7~·7·7"~·7'~~~~~~~-~~~~~.__.-~·7· -c~~ ·Panie od 4-5 po poł. 20 

Wyd•~•= Jan Grodek. W tłoczni Jana Grodka, idzewska 1& 106a. 

Piekarska filja do sprzedania z po
wodu zmiany interesu. Guberna-

torska ~ 27. 2332-3-1 

Redaktor: Anna Grollek. 




